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Zdemaskowanie na gruncie brukselskim
n A p O S f i 0 f 6 w  p O K O f l l * *

ctz aJającyrh w myśl rozk&^ów z Kremla
Zakończony JJŻ został szumnie 

zapowiadany „kongres pokoju ‘ w 
Brukseli i można sporządzić pro­
w izoryczny jego  bilans.
” Obawy wys iwane pr2ez ugru­
powania katolickie okazały się 
najzupełniej słuszne, celem kon­
gresu nie było bowiem n.e innego, 
jak  usiłowań i? rozszerzenia o fi- 
c ja ln yh t opływów  komunizmu 
moskiewskiego. Już zewnętrznym 
dowodem tego była w ielka mapa 
wywieszona w sali kongresowej, 
g a z i e  kraje, które nie nadesłały 
delegatów, oznaczono kolorem 
brązowym, i atomiast „apostołów  
pokoju" Sowiety, H iszpanię i 
F rancję  b.atym. A  bardziej je­
szcze pow itanie zgotowane komu- 
nistce hiszpańskiej Dolores Iribu 
r i, osław onej ML a Passionaria", 
która, j i  donoszą z H iszpanii, 
bezprzyK/a dną swą nienawiść po- 
aaw a 'tak  da.eko, że na u licy ma­
dryck iej rzuca się na aresztowa­
ne? zakonnika i p rzegryza mu 
gardło. T e j „gołąbce pokoju" kon­
gres zarezerwował m iejsce hono­
row e ; gdy się uaazaia, wzniosły 
s ię w komunistycznym powitaniu 
zaciśnięte w  kułak pięści, za­
brzm iały słowa „in ternacjonału ", 
opadftr maski z ukrywających swe 
sym patie komunistyczne „p a cy fi­
stów"...

Jak w takim tow arzystw ie czuł 
się Lord  Lytton, były w icekról 
Indyj, lub Lord  Robert Cecil, je­
dyna oarasa tej n ielicznej garstki 
ludzi naprawdę doDrej woli, któ­
rzy  wbrew  ostrzeżeniom, znaleźli 
się w  gronie ze wszech stron ota­
czających ich francuskich mark­
sistów  i czyte ln ików  „H um an itś"? 
Rola  ich w  kongresie ograniczyła 
Się do „rob ien ia  dobrei miny w 
z łe j g r*e “ , gdy z trybuny kongre­
su obelgam i obrzucano ducho­
w ieństwo, w iernych i episkopat 
katolicki, gay  praw.ono o „n iebez­
p ieczeństw ie reakcji", gdy okla 
skiwano przem ówienia Jouhaux, 
męża zaufania czerwonych syndy­
katów, Schwerr ika, dyktatora so­
le c k ic h  zw^ńzKćrw zawouówych, 

Anłm stra P .e r r t  C o fa  lub senato­
ra  Cachina, wooec których Louis 
de Brouckere i Fm il Vandervelde 
małym, tylko byli figuram i.

Jeśli jednak ktoś nadai w ątp i w 
komunistyczne tendencje „kon­
gresu pokojow ego", mech prze­
czyta  uchwały jego  komisyj. Do­
w ie *ię z inch, że l i g a  Narodów 
ma być wzmocniona, ba, uczynio­
na nawet wszechmocną z tym 
ato li „skrom nym " warunkiem, że 
będz.e zreform owana w  myśl 
wskazówea M oskwy. Nadto z prze­
biegu obrad, zw łaszcza konusyj 
zw iązków  zawodowych i ro ln ic­
twa, dowie się, że L idze Narodów  
ton nadawać w inny nie rządy 
państw, lecz m iędzynarodowe 
zw iązk i roootmcze, oczyw iście po 
uprzednim nawróceniu ich na 
maiksizm .

N ic  dziwnego że wszyscy c. u- 
czestnicy kongresu, którzy nie 
zgadzali sie z taLim pojmowaniem

idei pokoju, jaki im narzucali or­
ganizatorzy, zorganizowali odrazu 
kontrkongres w  którym wzięn  u- 
dział naprawdę stuprocentowi pa- 
cj fiści. Przem aw iali tu przeważ­
nie A n gkcy  i Am erykanie, m in. 
Rev. Sheppard, przywódca U nii 
Obrony Pokoju, organ izacji, która 
w  samej W ie lk ie j Brytanii liczy 
100 tysięcy członków, słynny pi­
sarz Ałdous Huxley, przywódca 
najw iększej chrześcijańskiej o r­
gan izacji m iłośników pokoju , w 
Am eryce N evin  Sayre i znany po­
lityk z Labour P a rty  George 
LansDury Ten ad hoc zorganizo­
wany kongres stanął odrazu pod 
sztandarem chrześcijaństwa. Ge­
orge Lansoury m ówił na nim:

chowanie pokoju. Słowa Chrystu­
sa: Pokój na zierci, dotyczą wszy­
stkich czasów, także czasów obec­
nych, pokoju jednak musimy po­
żądać napraw dę!" Ubolewał on 
że nie mógł podczas o fic ja ln ego  
kongresu przemawiać do wielkich 
mas, bowiem chrześcijanie i p raw ­
dziw i pacyfiści są m arzycielam i w  
oczach innych. Zresztą na kongre­
sie tym jeden tylko było słychać 
głos, a ten nawoływał do walki 
lew icy z prawicą.

N iesław nie skończył się kon 
grea rzekomego „poko ju " w  Bruk­
seli. Zdemaskowano go i publicz­
nie stwierdzono, iż m iał on tylko 
odegrać rolę konia trojańskiego w 
obozie ludzi istotnie i szczerze

„N ie  jest rzeczą niem ożliwą za- praknących pokoju. (K a P ) .

P r z e g l ą d  p r a s y
Z A C H Ę T A  DO P R A C Y ,

Konserwatywny „Czas“ , zasta­
nawiając się nad perspektywami 
przyszłej sesji parlamentu, kon­
statu je:

„Niepopularnosć obecnych izD w 
społeczeństwie jęst niewątpliwym fak­
tem Żródteu ,ej jest przede wszyst­
kim ordynacja wyborcza, na podsU- 
wie której zostai_ wybrany obecny par­
lament Nasiępnif braK dostatecznej 
samodzielności politycznej, bez której 
nie można oczywiście mówić o speł­
nienia zadań wy-naczonych Izbom
prze: Konstytucję.’’ ”

Mimo takiej sytuacji, parla­
ment obecny ma, zdaniem „Cza­
su", ostatnią stawkę, której uży­
cie w inien zaryzykować.

„Otworzyły się ponownie perspekty­
wy i nowe atuty do wygrania. I dia­
tego parlament może pokusić się je­
szcze o to, ażeby podnieść swój pre­
stiż w społeczeństwie, nawiązać dc 
tych prądów, które nurtują w kraju, 
dać im umiejętnie i odważnie v*yraz 
i stać się łącznikiem między krajem a

rządem. Społeczeństwo zapomni tym | fic” ” dla V  klasy szkoły powszechnej. 
Izbom i słynne „u"ho ig :ełne” ”, przez Przeglądamy podręcznik ten ze zdu-
które przeszły i skąpą ilość otrzyma 
nych głosów wyborczych Natomiast 
odwróci s ę od nich całkowicie, jeżeli 
nie potrafią zdobyć się na niezależ­
ność we współpracy z rządem, spad

mieniem. Przecieramy oczy raz i dru­
gi, bo uwierzyć trudno w to. co wi­
dzimy, co czy.amy Przecież Dodręcz- 
n k ten to nowa. sprytna propaganda 
komunizmu, to nowe zatruwanie dusz

ną do roli jednego urzędu więcej, róż-, młodzieży jadem komunizmu, 
niącego się od ;nnych porą i godzina-, I gd re i to się dzieje? —  pytamy 
mi urzędowan a. O tym pamiętać win- W  jak m kraju szkolą takiej uczy „ge
ni ezlon.rowie .zb w interese powagi 
insiytucji przez nich reprezentowali, 
w interesie kraju i w swym wiasnym.”

„U R Z Ę D O W A " P R O P A G A N D A  

K O M U N IZ M U

ografii"? Gdzie to dziesiątkom i set 
kom tysięcy młodzieży opowiada się 
takie brean.e o stosunkach Dolszewic- 

j kich i poprostu zachwala dzisiejszą 
' gospodarkę sowiecką, nie wŁjiomina- 

ąc ani słuwem o zbrodniach i gwa> 
i tach czerwonych władców Krenńa? 

„K u rie r  Bydgoski" zwraca u w a-11 gdzież to w kilkuw crszowej wzmian- 
gę na pośrednią propagandę K o - lce przechodzi sę  do porządku nad
m m izm u w szk le/  Po osiawio- V > tykanem ani s ł°w «a  nie

. . . . .  | nająć o koscieie rzymsko - katolic-
nym numerze bolszewickim „P io -  kim?
myka’ nowy fakt nudzący zazi- Otóż wszystko to dzieje się w anty 
w ien ie i zaniepokojenie: ‘ komunistycznej, katoickiej Polsce —

Tym razem idzie nie orywat-o „pry w.
ne” wydawnictwo ..ogniskowcow", ale 
o oficjalny podręcznik szkoiny do na­
uki geografii. Jest nim podręcznik T. 
Radlińskiego i G. Wuttkego „Geogra-

M:nister skarbu
0  p o p r a w ie

i wicepremier min. Kwiatkowski
sytuncji gospodarczej

i polityce „zdrowego rozsądku”

P. K. Ś* italski
r e d a k to r e m ?

„K a r  P o lsk i" donosi, że —  -re­
dakcję naczelną „K u rie ra  Poran­
n ego " objąć ma w  najb liższe ’ 
przyszłości były  marszałek Sejmu, 
były w ojewoda krakowski senator 
K azim ierz Sw.talski,

Jeszcze 50.000 ha
na p a r c e la c je

VV sferach  rolniczych pojaw iły
kię pogłoski o zamierzonym uzu-
Peinieniu wykazu im iennego m a-
ją 'ków  przeznaczonych na parce-

‘ jt ‘. Istotnie istn ieje taki projekt
który ma objąć 40 —  50.000 ha,
ja  ie będą przeznaczone na parce 
lację.

W  dn 15 b m. w -Ministerstwie 
Skarbu odbyła s.ę konferencja, 
którą zagaił p. w iceprem ier inz. 
E. Kw iatkowski następującym 
przem ówieniem .

Znajdujemy się obecnie w tak waż 
tiym punkcie ewolucji gospodarczej 
iż zasłużylibyśmy na ostre potępien/r 
przyszłości, gdyDysmy cncieii dzis to- 
czyc spory maiostkowe na tt.nał kto, 
czym i w jak.m stopniu przyczynił się 
do n.ewąipliwej poprawy ogólnego 
położenia ekonomicznego Polski.

Ustalmy fakt: Sytuacja nasza jest 
nadal oardzo daleka o «  pomyślnej, 
tein nie mniej cechuje ją wyraźne pięt­
no poprawy i to poprawy dość wielo- 
sti onnej.

Ale nie w tym leży istota rzeczy. 
Będziemy mogli wspólnie stwierdzić 
szereg niewątpliwych objawow tak 
dcdatnich. iż przed pół rokiem nie 
mogły one mieć znamion realizmu. 
Dziś. stały sie l-ktem aie zaraiem na 
tle wydarzeń i na tle sytuacyj między­
narodowych i wewnętrznych, takty te 
straciły nieco na swym ciężarze ga­
tunków ym.

Gdy oawniej ewolucja gospodarcza, 
pozytywna lub negatywna przekształ 
caia się na długiej tali zjawisk i czasu, 
to współcześnie idziemy naprzód lub 
wstecz w pustępach koniunktury na­
głymi skokami. I dziś —  wedle moj' 
go rozumienia i odczucia sprawy, stoi. 
my przed możliwością dokonania wy­
raźnego i mocnego skoku wzwyż. Sa 
ma sytuacja — pomyczna i gospoaar 
cza, zewnętrzna i wewnętrzna — wy- 
ii'aga od nas na przeciąg najbliższego 
—  może me zbyt dtugtego, okresu

zdrowej spekulacji —  rząd wita z  za 
dowoleniem i z uznar. am 

Moznaoj zdefiniować, iż pragniemy 
prowadzić politykę gospodarczą , zdro­
wego rozsądku” politykę wzmacnia­
jącą siły gospodi cze Narodu polskiego 
i całego społeczeństwa, zw lązanego z 
twórczą pracą ekonomiczną w pań­
stwie. Przeciwstawiamy się hasłu „ja­
koś to będzie” , przeciwstawiany się 
wszelkim pomysłom że drogą Ktiglar- 
stwa można stworzyć jakieś wartości 
pozytywne i trwałe. Przeciwstawiamy 
się tendencjom rozrostu etatyzmu 
wszędzie tam, gdzie inicjatywa pry 
wanta chce i może wypełniać niezbęd­
ne dla państwa funkcje ekonomiczne 
w sposób zgodny z wymogami nowo­
czesnego życia. Przeciwstawiamy się 
wreszcie wszelkiej anarenii i wszelkiej 
robocie destrukcyjnej zarówno gospo 
darczej jak i politycznej i wzywamy 
całe społeczeństw o do współdziałania

w czynnej walce z sianiem zamętu w 
Polsce. A współdziałanie to musi być 
wyraźne i aktywne.

tfyłoDy objawem skrajnie pożało­
wania godnym, gdybyśmy w ooecnej 
sytuacji i otwierających się możliwo­
ści nie wykorzystali w caiej pełni dla 
wzmocnienia ekonomicznego naj­
szerszym warstw ludności w  Polsce. 
Jesteśmy rządem całej Rzpl. i pracu> 
jemy z najlepszą wolą i najwyższym, 
solidarnym wysiłkiem, oy odrobić to 
wszystko, co stało się fatalnym w y­
tworem długotrwałego kryzysu.

Pracujemy oczywiście nie w imię 
korzyści czy chwały jakiejś grupy iu 
dzl, ale w imię zabezpieczenia przy 
szłosci Polski — możliwie najlepszej 
w tym niespokojnym i skłóconym 
świecie. Zadcn jednak rząd nie doko­
na cudu odrodzenia w środowisku 
biernym lub słabym.

w państwie, które cięĆKO zmaga się 
z zaszczepianą ie> ze \V schodu zarazą 
komunistyczną i Które mobilizuje ca!e 
zdrowo myślące społeczeństwo do 
walki z tym w świecie panoszącym 
się ziem.

I gdy w mowami parlamentarnych 
i wystąpieniacn ouolicznych premiero- 
wie rz£ dów poiskich i ministrowie za­
klinają Naród Polski, apeiując o wiel­
ką czujność, bo komun zm pod różny­
mi postaciami wciska się wszędzie- —  
właśnie szkoła polska wychcwuie ka­
dry najmłodszych wyznawców komu­
nizmu. Gdy rząd polski oświadcza, że 
komunizm zwalczany będzie z całą. 
entrg ą, gdy policja z nadzwyczajną 
gorliwością rabega o likwidacje licz- 

P.aca, energia, talent, uczciwość nych iaczejek komunistyczny- h. a pro­
sa podstawą .dzwoju państw i spo kuratorzy i sądy zgodnie z liter, pr*

wa ścigają komunistycznych wrogow

S k u tk i z ł e g o  s k a lk u lo w e n ia  t a r y f

Zboże z ttie U o ir  tski
ucieka do Szczecina

Koła rolnicze in form ują, ie  od 
szeregu la t zboże z W ielkopolski 
kierowane jes t w  dużych iloś­
ciach do portu niem ieckiego w 
Szczecinie z pominięciem Gdyni 
i Gdańska. Zboże polskie wycho­
dzi następnie ze Szczecina na ryn 
ki zagraniczne ju ż jako zboże me 
mieckie.

Zboże w ielkopolskie spławiane 
byśmy byli szczególnie mądrzy we ' es  ̂ barkami drugą rzeczn. prze z
wnętrznie silni, zrównoważeni, shai 
moniz. wani i energiczni w działaniu.

Mamy szczególnie korzystne i pozy­
tywne założenia i duże możliwości do 
wygrania. Niejedną z przeszkód roz 
woju usunęła nam na cnwilę sama sy­
tuacja. Rolnictwo ogólnie się wzmac­
nia, a polskie rolnictwo ma szczególnie 
korzystne perspektywy. Konsumcja 
wewnętrzna i nandel zewnętrzny mają 
dziś lepsze wrunki rozwoju. Uświado­
mienie potrzeby rozbudowy przemysłu 
w Polsce pogłębiło się. Ze źródła mia- 
rodamego i autentycznego przedstawi­
ciele życia gospodarczego mogą do­
wiedzieć się, że nie tylko dziś, ale 1 
jutro ich pracy gospoda. cie j, pracy 
twórczej i społecznie wartościowej jest 
pewne i nie na**ażene nt żaane w y­
skoki niedojrzały cn, nieprzemyślanych 
czy meprzedysKutowanych publicznie 

decyzji,
Podstawy stałości, naszej waluty 

zwmacniają się coraa wyraźniej ry­
nek oienieżny powoli, ale systematyi z 
nie odbudowuje się, ziawia się inicja­
tywa prywatna w zak-esie inwestycji 
gospodarczych zjawia się tu i ówdzie 
powrót do rentowności, a objawy tc 
— o ile tylko nie posiadaja cech nie-

7la stuiiginesie

Sąd: Salomonowy
Żydowski „N asz P rzeg ląd " pod­

ją ł się Salomonowego sądu, w  dra­
ż liw e j sprawie nadmiernie ostat­
nio niepokojącej nadwiślański 
szczep semicki

„Na pytanie: „Palestyna cz. Pol­
ska ' Palestyna czy diaspora?” odpo­
wiadamy jedna i droga: Palestyna, 
jako siedziba narodow* z y te z  pan- 
stwo żyd ó w  ske, a diaspora jako kra 
je, w których mieszkać będą mmony 
żydów, którzy korzystać muszą z peł­

ni praw obywatelskich tudziez z pra­
wi do p elęgpowanla odrębnej swej 
kultury Nic ma w tym nic nadzwy­
czajnego i wyjątkowego Polacv ma­
ją swoje własne państwo, a jednakże 
miliony Polaków mieszkaiący po za 
Polską, wysuwają tc same postulaty, 
co i żydzi.” ”

Naiwność czy cynizm? A  może 
jedno i drugie... W  każdym razie 
tupecik, aż miło.

W artę  do Szczecina, co kalkuluje 
się ta n ie j an iże li tra n s p o rt kole­

jam i polskimi do Gdyni i Gdań­
ska. I  tak np. przewóz 1 tonny 
ziarna z Kościana ao Gdyr.i kosz­
tu je 17.60 zł., a przewóz tej sa­
mej tonny zboża do portu na 
W arcie  w  Poznaniu i dalej- W ar­
tą do Szczecina kosztuje tylko 
14,20 zł.

N ieprzystosowanie ta ry f kolejo 
wych do rzeczyw istych  warun­
ków gospodarczych powoduje na 
stepstwa całkiem nieoczekiwane.

ieczeństw.
Polska znalazła się obecnie w w y­

jątkowej sytuacji zezwalającej na 
znaczne poprawienie jej położenia go 
spocarczego Aie to założenie wyma­
ga niezwykłej solidarności wysfiku i 
trochę wiary we własne siły.

solidarność wysiłku może i musi 
oyć oparta o świadomość celów po­
lityki gospodarczej.

Ponieważ omaw ianie zasad teore­
tycznych często zaciemnia sprawę, 
przeto pragnę zilustrować linie na 
szych dążeń na konkretnych wyni­
kach działalności dotychczasowej.

Stąd powstaia myśl o dzisiejszej 
konferencji informacyjnej i swobodnie 
dyskusyjnej.

Na pełniejszą syntezę przyjdzie nie 
bawem czas w okresie sesji budżeto­
wej.

7 i  pośrednictwem panów Bpeiuje 
my' do wielu obywateli Rzp! by w  
wytrwałym codziennym wysiłku go 
spodarczym mnożyli prawa indy widu 
alne i zbiorowe Polski.

Polski przykładnie ich karzą — w 
tym samym czasie dziecko po.skie w 
szkole polskiej słyszy same pochwały 

i bolszewizmu i uczy się nodziwiać 
wszystko, co komunistyczne i so­
wieckie".

i ..Kurier By*dyoski‘f słusznie za­
znacza, że od czasów objęcia k ie ­
rownictwa spraw ośw iatowych 
przez prof. Swiętosławsklego, 
w ie le  poszfo ku lepszemu, ale nie 
uporano się ze wszystkim  otija- 
wami rozkładu.

Pismo apeluj’ e w te j sprawie do 
m inistra Oświaty, do Episkopatu, 
kończąc swe wywody wezwaniem  
do gen. Ryaza - Śmigłego.

„A  przedewszystkiem Zanosimy go­
jący apel Je Naczelnego Wodza ćnnii 
Polskiej i drugiego oo Prezydencie 
Rzeczypospolitej czynnika decydują­
cego w Polsce, bv raczył wglądną-1 v* 
stosunki jakit zapanowały w szkole 
i. wydał tozkąż komu należy, aby mło­
dzieży szkolnej me konurizoWano 
z urzędu, tej ni.udzieży, którą prze- 
ceż, Naczepy Wodzu, pragniesz za 
lat kilka wciel.c w szeregi Armii, żaro­
wą nietylko na c ese, ale także na du­
chu."

Dziecko szkoły
a nauczyciel bez pracy

16.000 n a u c z y c ie l i  c z e k a  na  z a t ru d n ie n ie

2 y b i i  ló tfz c f
bici „paragrafami”

Prasa żydowska uskarża się, że 
przechodnie w  Lodzi, żydzi, okła­
dani są przez nieznanych spraw­
ców „pa ragra fam i". W arszawski 
„N asz P rzeg ląd " donosi:

„O negdfij na ulicach miasta pi-

napastować przechodniów żydów, 
bijąc ich żelaznym i prętam i i t. 
zw. „paragra fam i".

Jeden z przechodniów został 
ciężko ranny. Po udzieleniu po­
mocy, przew ieziono go do szpita-

jani osobnicy poczęli zaczepiać i la. Sprawcy zbiegli.

Niemcy pcrbElo
żydów w Pocieju

Okazuj‘o się, że antysemityzm 
żydów w  Łodzi w  dalszym ciągu 
. esc gorący. Jak donosi żjdowaki 
„N asz P rzeg ląd ", o godz. 1 w  no­
cy. gdy pociąg wycieczkowy zdą­
żał z W arszaw y do Łodzi w ioząc 
uczestników meczu N iem cy —  
Polska —  pasażerowie N iem cy 
zaczęli zaczepiać i tłuc pa­

sażerów żydów. Gdy napastni­
cy nie p rzeryw a li bicia (kilku ży 
dów zostało w czasie bójki ran­
nych), napadnięci pasażerowie 
zatrzym ali pociąg. Przybyła  straż 
kolejowa spisała protokoł.

Aw anturn icy staną przed sądem 
w Łodzi za zakłócenie spokoju 
podczas jazdy.

Sanacja pod rękę z opozycję
3lok lewicowców w K elcsch

K IE L C E ,15. 9. W  K ielcach na­
stąpiło zblokowanie się szeregu 
organizacyj lew icowych, tak z o- 
pozycji, jak  i „sanacji". Zostai po­
wołany komitet organizacyjny, 
którego zadaniem jest utworzenie 
i zorganizowanie wszystkich orga­
nizacyj zawodowych, ideowych, 
kulturalnych i społecznych, stoją­
cych na gruncie istotne i demokra­
cji. W  skład komitetu weszli przed 
staw iciełr Mas. Zw. Zawód., TT rt. 
ZZZ RSOZ., Unii Prac Umysł., 
Organ. Młodz. Prac., Legionu Mło 
dych, Zjedn. Zawód. Prac. Ubezp,

Społ. Uchwalono zw rócić się z 
wezwaniem  o wy delegowanie swo- 
,',h przedstaw icieli do komitetu z 
dalszych organ izacyj, jak Związku 
N ucz. P o lsk , „W IC I" , Związku 
M łodej Wsi, Zw. Zaw. Pracow ni­
ków Samorządowych, Związku 
Zaw. Urzędników Kolejowych, 

Partie  polityczne zostały z tej 
akcji wyłączone. Wniosek o powo­
łanie do komitetu wszystkich or­
ganizacyj zawodowych i demokra­
tycznych, istniejących na terenie 
K ielc, zgłosili delegaci TU R .

Początek roku szkolnego przy­
niósł dwa paradoksalne w swym 
zostawiani#) z jaw iska: od zam­
kniętych drzw i szkoły odchodzi 
ponad m ilion dzieci i jednocześ­
nie napróżno oczekuje na pracę 
16-to tysięczna arm ia bezrobot­
nych nauczycieli.

l o s  bezrobotnych nauczyciel 
jes t trag iczny i upokarzający 
Bezbronni i bezradni, rozprosze­
ni po całym kraju, resztkami s.ł 
n oralnych i okruchami zasobów 
m aterialnych uparcie bronią się 
przed najw iększym  wrogiem

tytułem rekom pensaty) urzędowe 
go zaświadczenia, z  godnym po­
dziwu hartem ducha, z n iewyczer 
panym zasobem w iary, czekają 
na wcieranie ich do szeregów  ar­
mii ośw .atcwej.

W ytrw an ie tej m łodzieży rekru 
tu.iącej s.ę w 85 proc. z  warstw  
robotnie; o - w łościańskich świad 
czy, że reprezentu je ona typ lu­
dzi, którzy nie ugną się przed re 
a lizacją  najtrudniejszych zadań 
wychowawczych. N ie  wolno jed ­
nak przedłużać p ióby w nieskoń-

zwątpieniem . Rozsyła ją  niezliczo- | czoneść- Czt< ro, p ięcioletn i okres 
ną . cść podań o pracę, do której beąroł>ęcia aż nadto dotkliw ie o- 
są fachowo przygotowani. Po od stacit odpo: ność s 'ł duchowych 
byciu s łu ż b y  wojskowej w szko- i fizycznych  przyszłych naucz - 
łach podchorążych oraz ukończę | civH, a jr z e c ie ż  s iły  te są czynni 
mu osław ionej bezpłatnej prak^y decydującym  w  pracv nad
kf 1 zdobyciu za nią (w idoczn ie j wychowaniem młodz-eży.

N a g r o d y  u c z n l o T i
przyznała Akademia Literatury

ka derma. L itera tu ryPrzez dwa dni odbywały się ze­
brania Polsk iej Akadem ii L ;tera- 
tury w siedzibie własnej przy u) 
Krakowskie Przedm ieście 32. W 
obradach w zię li udział: prezes W. 
Sieroszewski, w iceprezes Leopold 
S ta ff, sekretarz Juliusz Kaden 
Bandrowski oraz akademicy lite ­
ra tu ry : W acław  Berent, Ferdy­
nand Goetel, K aro l IrzyKowski, 
Bolesław  Lesman. Zo fia  N ałkow ­
ska, W incenty Rzymow ski, Jerzy 
Szaniawski i Tadeusz Boy Żeleń­
ski.

Zaczęto przygotowania do usta­
lenia tegorocznej listy  kandyda­
tów  do odznaczenia „W awrzjm em  
A k a d e m ic k ;m “ , ustalono też cykl 
najbliższych zebrań dyskusyjnych 
oraz przyznano nagrody laurea­
tom konkursu polonistycznego zor­
ganizowanego w gimnazjach przez 
kuratorium okręgu szkolnego 
brzeskiego.

Na podstawie nadesłanych przez 
kuratorium wnioskow Polska A-

przj zna!a 
pierwszą nagrodę w  poscaci dzieł 
S iefana Żeromskiego i 250 zł. A n ­
toniemu Działakowi, uczniowi 8-ej 
klasy g im r. im. Leszczyńskiego w 
Osirołęce Drugą nagrodę w  po­
staci książek akademików* litera- 
truy i 100 zł. przyznano Annie F ir- 
kowskiej, uczennicy 8-ej k’ asy 
gimn. im. Jabłonowskiej w B ia­
łymstoku

Liw/id&ija żydowskich
kolonii rolniczych

W ILNO , 15. 9. Na terenie W i- 
leńszczyzny istniała rolnicza ko­
lonia żydowska „P ra ca " w  M ire- 
nowńcach, gm inie janowskiej. 
Istn iała ledw ie jeden rok, lecz już 
w m iędzjezasie musiano zatrud­
niać m iejscowych roln ików  z po 
wmdu braku odpow iedniej liczby 
ro ln ;ków - żydów.

Obecnie Kolonia ta uległa cał­
kow itej likw idacji.


